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Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Cena prenumerata 
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Okupacja terenów niemiec- 
kicn przez koalicją.

'P o  kroku djcjfdojącyra.
LONDYN, 10. Na statniem pos e- 

•dacmu plenarnem k nfrencji Bnand zfo- 
Lloyd G-‘c>rg ‘owi w miei ia pned- 

♦̂»Wicieli wszyst irh p nstw sprzymierzo­
nych życz nia z powodu niezwy.łej go­
dności, z juk.* przewodu czyi kon{?renc|i. 
Na i osiedleniu tem uregulowano sprawy 
wprowadzenia w iy*ie 8<OkC i cflnycb. 
Mowa linja celna ob-jmuje Dtl -»eldoif, 
Duiiburg i Rnh.ort. Ko.nibja njn izysoju- 
fiznicaa ustaii tary ty cela . wTini s* stw.er- 
tfia, it  i pin.a publicz..,. t>t. Zj d-oczo- 
nych pochwala posuuc>»ieuid pansiw 
sprzymierionych.

Okupacja u o n ito n s .
KYGA, 10. Okupicie obszaró* j<‘ - 

'6 > .n.li iOStała praw uicońc-ma J-
łii-:«.ol ii* v;yp?.dka». Gsa. D .^oui po- 
Wt  ̂ uteo do MjgunCii.

Dalsze sankcje kurna.
PARYŻ, 10. (PAT) „Temps" donosi

2 L:)fia>nu: Na osiatnicm '¡.os.*' zemu 
pr2 dstamcieli kaolkji uchwalono wytycz­
ne co do zastosowani! Ułiszycti sanKCji 
milttarnycli gdyby N.emcy do 1 ra ĵa n>e 
przyjęły warunków pa.y ^itb. Ai anoi ob­
sadziliby wówczas oalsze 60 Kilometrów 
terylorjum niemieckiego, a w Juidy■» u -  
ne c->ą 'trtfj neutralną.

Tran sporty węglowo.
BtlRLlN, 10. Wojsk *:ojlicy(ne za  ̂

ĵ ly wczOiaj part węglowy H o s  rei i roz* 
poczęły konirolę transportom węgla n e« 
aiecku-go; rozpoczęto t-mza wysytame 
tiaaspoftow węjla z zagłębi« Ruhr.

Ki O tiis e ld o r fle .
DUSSELDORF, 10. (PAT). W c z ra j

ogloszi ny został w miejcie i oKOlic? staa 
obłożenia. Kopalaie, koleje, tele^iai i te- 
BfMg3 pjdiegafą władzy g^n. Oogooł.

Simms w B fim.B.
BERLIN, 10 . ( AT) Wc-oraf, o godz.

9 wj..czor<'.-,( po powruc^e i Londyna do 
B rlina rr n lid s raw zagtan czaych dr. 
S m nsa, odbyło ■>><* posh-dzenio gabine­
tu Rzeszy, m  kiór*-rn dr. S^<oon4 złotyt 
s cz goi *e spi-w ozdane z konferencit 
lonoyó^a j. Posiedzt-me przeciągnęło się 
do poJuo-.y,

C iesz? s i ę . . .
BERLIN. 1ó. (^ATi. Dziś wieczorem 

przy b , i o a n o s  % Całą delegacy. Na 
dworcu OLzekiw l go między innemi kan- 
c!-:i F hrtnbsca. Tłumnie zabrana pu- 
bl czn ść wznos ła entuzjsstyc; nj okrzyki 
na c.eść dr. Simonsa i delegacji oraz na 
cztść Niemiec.

l I O l l l l
N iem cy  g o t u j ą  s ię  do w a lk i  

z b r o jn e j .
GRUDZIĄDZ. 10. (PAT) Od 0 -  

sób p rzy b y w a ją cy ch  z d a w n ie jsz e ­
go teren u  p le b isc y to w e g o  W arraji, 
Mazurów i K w id zyn ia ,o trzym u je  „G ios 
Pom orski“ n a stęp u ją ce  w ia d o m o ści
o przygotowaniach N iem có w  do ak­
cji zbrojnej: W ojsk ow ym  n ie m ie c ­
kim w y p ła c a  s ię  w  ob w od zie  k w i­
dzyńskim  25 mk. dzien n ie; każdy z 
nich , o fic e r  czy  sz e r e g o w ie c , s ta ­
w ić  s ię  m usi na p ie rw sze  w e z w a ­
n ie  do d ysp ozycji sw e j kom endy; 
p o w ia t p od zie lon y  j e s t  na p o szcze­
gó ln e  kom panje. M ówi s ię  o tem  
pub liczn ie , że a k cja  ta  w y r a ź n ie  
sk ier o w a n a  j e s t  p rzec iw k o  P o lsce .

Drogą morską nadchodzą tran­
sporty o bardzo poważnej ilości bro­
ni i amunicji, oraz artylerji do Prus 
Wschodnich. Centrala tej organiza­
cji wojskowej, która znajdowała się 
dotychczas w Królewcu, w  najbliż­
szych dniach przeniesiona będzie do 
jakiejś malej m ieściny Prus W scho­
dnich.

W  s p r a w i e  a p r o w iz a c j i  Ł odzi.
WARSZAWA, 10. (B. P. NPR). Pose! 

Waszkiewicz na d isie:»z*m posiedzeniu
S-)inu zgłosił int^rpelacię do rządu w spra­
wie katastrofalnego stanu aprowizacji łódz» 
kiej.

Polityka Polska
Now y m m ister pracy.

WARSZAWA, 10. (B. P. NPR). Pre­
mier Witos przedłożył już Niczcinikowi 
Państwa do podpisu akt nominacii mini­
stra pracy Jankowskiego. Podpisanie aktu 
nast,pi jeszcze dziś o ile nie statuę temu 
na przeszkodzie lekka niedyspozycja Na­
czelnika Państwa.

W o ln y  h a n d e l?
WARSZAWA, 10. (B P. NPR). Dzisiaj 

odbyła si; posiedzenie Rady aprowizacyj- 
nej, na niórcm miuist r aprowizacji przed­
stawił plau aprowizacy;ay na rok 1921 i 
1922.

Projekt ten przewidnje wprowadzenie 
wolnego handlu ziemiopłodami.

P  m im a  p r z y s p i e s z o n e g o  
t e m  ; a  r o k o w ;  ń —boS s t e r n i c y  

w c i ą ś  g r a j ą  n a  z w ł a  ę .
D jp l m aiyczna choroba M e g e .  *
RŶ  A, 10. D:isiaj rano Joffe zawia­

domił polską delegaci, iż jest chóry, wo­
bec czego posiedzenie komisji redakcyjnej 
zostało odwołane.

Wobec choroby Joffego ze strony de­
legacji polskiej zaproponowano spotkanie 
przewodniczących komisji ekonomicznej 
OboJenskija i wiceministra Strasburgera. 
Obolenskij uchylił się od rozmowy bez 
podania bl ższych motywów. To zagadko­
we milczenia bolszewików, tak zawsre 
skłonnych do agitacyjnych wynurzeń, wy­
wołuje wicie znaczące zdziwienie.

B o ls ze w ic y  te ra z g r a j ;  znów  otwarcie 
na zw ło k ę .

RYGA, 10. W ciągu ostatnich dni w 
tempie rokow.ii'* xasxłv zasadnicze zmiany.

Bolszewicy zmienili swą taktykę i obecnie 
grają już zupełnie otwarcie na zwhkę. 
Toczące s ę  od trzech dni teoretyczne 
spory o zwrot zabytków, sprawa granic 
Białejrast, świeżo otrzymane zawiadomie­
nie bolszewików o konieczności ustalenia 
formuły udziału Polski w długu państwo­
wym b. imperjum rosyjskiego, wreszcie 
wciąż niezakończone rokowania o złoto— 
wszystko to wskazuje, IZ w chwili obec­
nej niema mowy o tem, by na 20 marca 
traktat pokojowy mó^ł już być podpisany.

Kiedy m ażs b jć  podpisany p okój.
WARSZAWA, 10. Korespondent „Ku­

riera Porannego“ donosi z Rygi: Wido­
czne działanie na zwłoką bolszewików, 
aby nie zdążyć podpisać traktatu przed 
plebiscytem, t. j. przed 20 b. m. nie wy­
wołuje wśród delegacji polskiej niepokoju. 
Decydujące sfery delegacji twierdzą, iż nie 
musimy się krępować czasem i moieray 
zakończyć rokowania po świętach Wielkiej 
Nocy.

Wiceminister Strasburger upowcżiił 
przedstawiciela .Kurjeru Porannego* do 
oświadczenia, iż sformułowanie spraw eko­
nomicznych, jakie jesicz: pozostały do 
załatwienia, zajmie zaledwie 3 —4 dni. Ze 
slrony delegacji polskiej zatem przeszkód 
do podpisania traktatu niema.

Pie rw si jeńcy Polacy z  B n lszaw ji.
WARSZAWA, 10. (B P. NPR). Jutro 

do Baranowicz zjeżdża partji jeńców Pj - 
laków podlegających wymianie. Następna 
partja spodziewana jest 18 b. m.

Konw &icja wojskow a, Niemcy a Bo!- 
szew ja.

RYGA* 10. Ze źródeł łotewskich  
kom unikują, iż pom iędzy Niemcami 
a  rządem  s o w ie tó w  w  Moskwie za­
w a r tą  zosta ła  ta jn a  k o n w e n c ja  w oj­
sk ow a.

Udaremniony napad na obserw aio rju m .
WARSZAWA, 10. Na obsetwatorjuoi 

magnetyczne w Swidrzd pod Warszawą na­
padło sześciu uzbrojonych bandytów  w 
mundurach żołnierskich. Dzięki alarmowi 
napad został udaremniony. Gdyby udało 
się ban dytom  splądrować cbserwatorjum, 
uszkodzenie niesłychanie ceonycli apara­
tó w  i u rzą d ze ń  przyn io sło b y nauce pol­
skiej stratę niepowetowana.
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P ą K n i ą t a .  s t r u n a .
Kontrpropozycje niemieckie, przed­

staw ione poraź drugi w  zmienionej 
postaci na posiedzeniu konferencji 
londyńskiej w  d. 7 b. m., nie uzy­
skały aprobaty sprzymierzonych. Acz­
kolwiek, jak wyraził się  w  Izbie 
Gmin Lloyd George, kontrpropozycje 
te były .rozum niejsze“ od poprzed­
nich, nie mogły być jednak przy­
jęte. D elegacja niem iecka zapropo­
nowała bowiem ustalenie w ysokości 
annuitetów zaledwie na lat pięć, 
co się  tyczy pozostałych 37 rat, dy~ 
skutowanoby nau ich wysokością  
dopiero później, w terminach przy­
padających wypłat. Przyjęcie zresz­
tą na siebie tych skromnych — w 
porównaniu z rozmiarami zniszcze­
nia wojennego — zobowiązań uza­
leżniły Niemcy od zniesienia w szel­
kich szkodliwych dla handlu n ie­
m ieckiego ograniczeń i definityw ­
nego pozostawienia Górnego Śląska 
p,/,y Państw ie Niemieckietn.

Już rzeczyw istość dnia następ­
nego rozwiała boleśnie złudzenia 
Niemców, jeśli się niemi mamili. 
Naciągana prowokacyjnie i zuchwale 
od lat dwuch struna cierpliw ości 
koalicyjnej pękła, nawet pp. Lloyd 
George i hr. Sforza uznali koniecz­
ność przystąpienia do zastosowania  
sankcji karnych, a d. 8 marca woj- 
Bka okupacyjne koalicji posunęły aię 
dalej na wschód, zajmując porty 
w ęglow e i przem ysłowe centra Nad- 
renji: Duisburg, Kuhrort i D üssel­
dorf i ustanawiając nową linję cel­
ną. Prócz tych doraźnych a krę­
pujących dotkliwie niemieckie życie  
ekonomiczne zarządzeń, Lloyd George 
w mowie swej w Izbie Gmin zapo­
wiedział w niesienie do parlamentów  
państw sprzymierzonych projektu 
ustawy, której mocą obywatele tych  
paiistw pła iliby za tow'ary, zaku­
pione w  Niemczech, tylko połowę 
należności, uiszczając drugą połowę 
do skarbu sw ego państwa.

('I, Wyznania m iłosne).
Lubię Łódź. Powiem więcej: ko­

cham Łódź. Tę wielką osadę jeżącą się  
kominami fabryk, które pożarły odwie­
czny bór okolicy. To zbiorowisko ludz­
kie, w którem przed wiekiem gospoda­
rzyło siedmiuset łyczków, a które dzisiaj 
roi się tysiącami szarej braci robotni­
czej setek zawodów — od lumpenprole- 
tiirjusza (Jo zasobnego webra, od woźne­
go do wojewody—i mieni się bogatemi 
barwy strojów paskarskich, okrywają­
cych pełne żołądki i puste głowy...

' Dziwne to uczucie, któro niewąt­
pliwie potępi każdy kabotyn,budziło się 
we mnie stopniowo. I nie powiem, iżby 
nie istniały hamulce; przeciętny mój ro­
zum pozwalał, a nawet nakazywał oczom  
dostrzegać i odmierzać głupotę—zarów­
no dawnego mospana Kozieoczko, jak i 
niejednego spółczesnego wielce szanow­
nego mechanika, konsyljarza, kauzyper- 
ły, belfra, paskarza, kamienicznika, „cha­
deka“, .tow arzysza“, „kolegi“ (nie wiem 
czy Redakcja wymazać nie każe tych  
słów), a także senjora, junjora, majora 
etc. etc. etc.; wątłe moje serce pozwala­
ło i nakazywało o d c zu w a ć  i ważyć te 
porcje sumienia, jakiemi d y s p o n o w a li 
przedstawiciele w s p o m n ia n y c h  i nie- 
w s p o m u ia u y c h  k o n d y c ji... A l e  w ia d o m o  
p rze c ie k, i»  A m o r  je s t ś le p y  i  to ty lk o

Niepowodzenie spotyka Niem­
ców na całej linji. Zawiodły spe­
kulacje niem ieckie na rozbieżność 
zdań wśród sprzymierzonych, pękły 
jak bańka mydlana nadziejo na w y- 
szachrowanie G. Slą3ka, jako gw a­
rancji wzmożenia —  rzekomo nad­
wątlonej —  siły  płatniczej Niem iec. 
Nie urzeczywistniły się  też rachuby 
niem ieckie na pomoc St. Zjednoczo­
nych. Zamiar prez. Hardinga w y­
słania do Londynu misji dyploma­
tycznej celem  nawiązania ściślej­
szego k ntaktu politycznego z rzą­
dami sprzymierzonych —  i uznanie 
wniosku o zawarcie pokoju odręb­
nego z Niemcami za sprawę nie­
aktualną —  świadczą wyraźnie, że 
nowy prezydent Stanów Zjednoczo­
nych daleki jest od myśli uprawia­
nia flirtów z Niemcami.

Rokowania londyńskie zostały 
de facto zerwane. Dr. Simons po­
wrócił do Berlina, gdzie z powodu 
okupacji nowrych terenów nadreń- 
skich panuje dezorjoutacja i przy­
gnębienie. Ołicjalne stanowisko rzą­
du niem ieckiego nie zaznaczyło się  
dotąd wyraźnie, nie licząc jałow ych  
protestów, przesłanych drogą tele­
graficzną ua ręce burmistrzów' m iast 
okupowanych. Trzeźwiejsza część  
prasy berlińskiej nie bez słuszności, 
jak się wydaje, czyni rządowi w y­
rzuty, że związanie w  sposób bez­
względny ewentualnych u stęp stw  
niemieckich w sprawie odszkodo­
wań z kwestją przynależności pań­
stwowej G. Śląska było krokiem 
fałszywym, który na całokształcie 
nieudanych rokowrań zem ścił się fa­
talnie. Jeśli chodzi o Polskę, dla nas 
najbardziej istotnym punktem w roz­
poczętej os atnio fazie w'alki o od­
szkodowania jest zdecydowane od­
sunięcie przez konferencję londyń­
ską roszczeń niemieckich co do G. 
Śląska i potraktowanie tego momen­
tu kontrpropozycji per non est.

Pomyślny to bardzo prognostyk 
dla m ającego się  odbyć już za dni 
kilka plebiscytu, którego szanso 
polskie w  ostatnich chwilach ogrom­
nie wzrastają.

Sankcje karne koalicji, osłabią  
bardzo fantazję i buńczuczność Niem­
ców górnośląskich i  poddadzą ich  
stosunek do Vaterlandu krytycznej 
rewizji. Nie wątpimy, że energicz­
ne decyzje sprzymierzonych będą 
przez czynniki polskie na G. Śląsku  
należycie wyzyskane dla wykazania  
tamtejszym mieszkańcom niedorzecz­
ności politycznego w iązania się  z 
olbrzymio —  lecz spraw iedliw ie —  
obdłużonemi Niemcami. B. D.

K l n s l a  o  u s i x a  z  f r c ź y j n g
Magistrat i Rada Miejska m. W ło­

cławka wystąpiła z inicjatywą zwołania 
w ciągu 3 tygodni Zjazdu Związku Miast 
pod hasłem  obrony gospodarki miejskiej 
oraz walki z drożyzną.

Miasto W łocławek zamierza wystą­
pić na tym Zjeździe z następującymi 
wnioskami:

Celem zapewnienia miastom dosta­
tecznych norm aprowi;:acyj^ych i w ce­
lu bezwzględnego zwal. ..ania lichwy  
żywnościowej, uprawiane) przez produ­
centów rolnych, Zjazd Związku Miast 
Polskich uchwala:

1) Nawiązać jaknajściślejszą łącz­
ność i współpracę z zainteresowanymi, 
a mianowicie:

a) Centralnym Związkiem Polskie­
go Przemysłu, Górnictwa, Handlu i F i­
nansów,

b) Związkami Zawodowymi,
o) Związkiem Konsumentów.
2) Utworzyć z  przedstawicieli tych  

8 organizacji/oraz przedstawicieli Związ­
ku Miast stałą Radę Gospodarczą Miast.

Nadto projektowane jest zawiązanie 
syndykatu miejskiego, skupiającego w  
swych rękach całkowitą Ilość w y tw o r ó w  
przemysłu produktów górnictwa, oraz 
zwrócenie się z nimi do Syndykatu R o l­
niczego w celu wymiany na p r o d u k ty  
wiejskie, a w razie odmowy, lu b  nie 
dojścia do p o ro zu m ie n ia , sk ie ro w a n ie  
tych artykułów na rynki zagraniczne z 
pominięciem wsi.

03lka z pKntfffleia.
W Warszawie władze adm inistncyj- 

ne w dalszym cisgn ścigają dość energi­
cznie paskarzy. Codziennie prasa stołe­
czna zamieszcza komunikaty, zawierające 
sążniste spisy aresztowanych spekulantów. 
1 nietylko w Warszawie. W; Lwowie, w 
K ra k o w ie , w P io trko w ie , w Sosnowcu —  
ta k ie . Bratni nasz organ s o s n o w ie c k i. Głos 
Pracy* donosi w numerze wczorajszym o

aresztowaniu całego szeregu znanych b}efl 
paskarskich Zagłębia.

T y lk o  c nas w  Ł o d z i  jakoś Jeszert 
cicho. O w s ze m , aresztowano dofychcssi 
jednego T y  bera... A  ie s itk i lanych? K ifr 
d y ż  1 łódzkie w ładze adm inistracyjne z i*  
biorą się do tępienia paskarstwa łódzkie* 
go? K L d y ż .  Zn iecierpliw iona opinja społe* 
czna czeka i cze kał

W p ra w d zie  starostwo łó d zk ie  na po* 
w iat łó d zk i w  d rod ze a dm inistracyja ij ska­
zało za  niedostarczenie kontyngentu właś­
cicieli m ajątku W iskitn o  po 100,000 mk. 
g rzy w n y  i po 14  d ni aresztu, o ra z za  nie« 
legalny handel zb o ie m  Ł u c ję  T u lin ja U  
właścicielkę m ajątku R sze w  na 100,000 
m k . g rzy w n y  i 2 tygodnie i W a d a w a  W i* 
tkow skiego na takąZ samą karę.

O l o  w szystko , co o wa’ cs z  p i s k i f *  
stwetn od w ła d z słyszeliśm y?

Trzech obszarników  skazanych za 
niedostarczenie ko ntyn ge n tu i pasek aa 
z b o ża .

A le  to przecież nłe w szystko c h yb a ».
Żą d a m y  od w ładz adm inistracyjnych 

łódzkich bezw zględnie stlnej ręki w wal­
ce z  paskarstwem . W sza k  sam rząd 1» 
zap o w ie dzia ł i jego organy w in n y w yp e h  
niać polecenia rzą d o w e ...

Dość ju ż  paskarskie) hegem onjl. C h o t 
trochę n a le ży p r z e c :y ś :.ć  atmosferę.

J a n  W .

Sprawy robotnicze
Z Rady O lsręgow ej P olsk ich  

Z w iązków  Z aw odow ych .
iV n ie d zie lę  w  lo k a lu  w ła s n y m  p rzy  

u ł. O łó trn e J 31 o d b y ło  się z e b r a n i«  Ridf  
O k r ę g o w e j Po lskich  Z w i ą z k ó w  Zaw/*J*‘ 
w y c h . R e p re ze n to w a n e  b y ły  n a s trrrJ %" 
co Z w i ą z k i  Z a w o d o w e « Po lsw i Z w .
R . i R . P r z e m . W ió k n . „ P r a c a " , R o b o t* 
n ik ó w  M ie js k ic h , P o ń c z o s z n lk ó w , B u d o ­
w la n y , O g r o d n ik ó w , R z e f d k ó w , D o z o r ­
c ó w  D o m o w y c h , P ra c o w n ik ó w  S tó w a * 
r z y s z e ń  S p o ż y w c z y c h , S ze w c ó w  i Kar 
m a s zn ik ó w . O b e c n i b y li t a k i e  posło w ie 
n a  S s ;m  U s ta w o d a w c z y  o b . F i c h n »  ♦ 
W a s z k ie w ic z , o r a z  p rze d s ta w ic ie l M a g l* 
a tra tu  o b . W o je w ó d z k i. P o  o d c zy ta n iu  
p r o to k u łu  z  p o p rze d n ie g o  ze b ra n ia  R a d y  
p o s e ł F ic h n a  z a p y tu je , ja k  p rze d s ta w ia  
aię a p ra w a  « w o ła n ia  sp e c ja ln e g o  z ‘jb ra » 
nia w  a pra w ła  K a s y  C h o r y c h , n a  któr# 
m io t p r zy b y ć  p rze d s ta w ic ie l M in is te r* 
s tw a , ce le m  p o in fo rm o w a n ia  o  d zia ła l­
ności K a s  C h o r y c h  w  W a rs za w ie  i S o ­
s n o w c u , o r a z  p rze d s ta w ić  na ja kie  tru d * 
noścl p r z y  o r g a n iz o w a n iu  K a s y n a p o ty k a  
się w  Ł o d z i .  P o  w y ia ś n le n iu , p o s ta n o ­
w io n o  sp ra w ę  K a s y  C h o r y c h  je szc ze  ran 
p o s ta w ić  n a  p o r zą d k u  o b r a d  R a d y  0 1;rę * 
g o w e j w  d n iu  20 b . m ., o r n z  p o w ia d o ­
m ić o  te m  K lu b  S e jm o w y  N P R .

W  s p ra w ie  o c h ro n y  lo k a to r ó w  w y * 
jaśnieri u d zie lił p o s . F ic h n a . N a s tę p n ie  
p o se ł W a s z k ie w ic z  w y g ło s ił r e fe r a t o 
o g ó ln e j s y tu a c ji e k o n o m ic zn e j kra/d- 
O m a w ia ją c  ta k ty k ę  p r ze m y s ło w c ó w  r « *  
iita  d  z a p o z n a ł z e b r a n y c h  z  nie któ re ra i

ma na swe usprawiedliwienie, że bogini 
sprawiedliwości także jest niewidoma...

Tutaj mógłbym postawić kropkę 
czwartą i ostatnią Ale przyjęte jest, 
iż ten, kto- wyzna miłość swą najkrót- 
szemi choćby słowy i bardzo nawet 
8kromnemi giesty, winien zaśpiewać 
także pieśń „nie długą, nie krótką, tylko 
wraz“ na temat: dlaczego cię kocham. 

Zaczynam tedy wycinać... kuranty- 
O, miasto przodków moich! 0» 

miasto rodzinne tylu analfabetów, do­
robkiewiczów, miljonerów, komiwojaże­
rów, samouków, niedouków, nieuków, 
pracodawców, pracobiorców, bezrobot­
nych, leniuchów, szachrajów, łgarzy, o- 
azustów, oczajduszów, chamów, cyganów, 
pijawek, pospolitych i niepospolitych 
kryminalistów!

O, miasto rodzinne kilku posłów i 
dwóch ministrów, kilkunastu działaczy 
społecznych, kilku dziennikarzy,- dwóch 
publicystów, jednego bajkopisarza kur- 
jerkowego i jednego prawdziwego nio- 
chrzczonego poetył

O, grodzie bawełniany, któryś urósł 
z niczego, a posiadłeś wymowę miljona 
wrzecion!

O, siedzibo niewykształconych kup­
czyków, którzy wędrowali od Amura do 
Nilu, od pustyni Gobi do Sahary—z per- 
kalikami!

O, wdzięczne emporjum bankrutów, 
którzy po bohatersku wytrzymywali 
w s trzą ś m e n ia  w u lk a n ic zn e  „plajt* całe­
go im p e riu m  ro s y js k ie g o  o a p rze s trze n i 
od Pacyfiku d« Prosny!

O, brudasie nieuleczalny, a ru ch li­
w y—siedzibo entuzjastów łajdactwa!

0 , glebo dziewicza dla ziarn wie­
dzy, dżunglo dla książki, „vacuum“ dla 
odczytu, wielki w ytłoku dla kinemato­
grafu!

0 , wygodny lokalu dla szynczków  
legalnych i nielegalnych »na miejscu i 
na wynos“, oraz knajp, Szaniawskich i 
Komarów!

O, miasto potomstwa p łci pięknej 
—ow^j Plini Moczygębiny, którą przed 
stu z górą laty osmagano rózgami za .to  
¿e w traktjerni nieprzystojnie sobie po­
czynała z wójtem imci panem Gozdow- 
skim, co córka arendarza suis oculis 
widziała!

Jednem słowem — o, przybytku 
świętej cierpliwości!

Miłuję cię, ponieważ miłość jest 
w sercu inem, a serce me pełne jest 
miłości.

Miłuję cię, ponieważ serce me za­
pałało uczuciem ,dla ciebie miłosnem i 
płonie.

I blask jest w oczach mych i nikła 
barwa niestatecznej Warszawy, wypa­
sionego Poznania, wychudzonego Lwowa, 
wygadanego Krakowa, wypośrodkowa- 
nego Wilna, wypierniczonego Torunia i 
w.yuniwersytetowanego Lublina — przy 
twej cerze, o, miasto przodków moich!

A co w ięcej — ginie przy twych,
o Ł o d z i , b la s k a c h , t r a d y c y jn y  ś w ie tln y  
k r ą g  R y c z y w o ł u , w  k t ó r y m  k r y t y k  n ie - 
m ie je , P a c a n o w a , g d z ie  k o w a le  w ięcej

mają roboty z kozami, niż przełożona 
zakładów naukowych. Kiernozi, w któ­
rej stała ongiś kołyska kochanki Napo­
leona, Zgierza, gdzie w szyscy członko­
wie Rady miejskiej stosują pisownię 
fonetyczną, Pabjanlc, które wydały na 
świat dyrektora teatrów rządowych w 
Warszawie oraz kilku najtęższych gło­
waczów w Sejmie, że nie wspomnę o 
Aleksandrowie, Konstantynowie i Tu­
szynie...

Kocham cię, o przedmiocie mej mi­
łości, boś jest jak kraina baśni cudow­
na, łąka arkadyjska — dla foxtrattują- 
cyoh par, jak koryto wygodno dla pod­
jadków i dorosłych indywiduów św ió- 
6kiego rodu, dla dyletantów i blagierów 
szantarzystów 1 wogóle wróżek, boś jesfc 
jak bór taki, jak te, które cię niegdy* 
otaczały, dla krzewicieli kultury...

I szczęśliw  jestem  bardzo, że cię 
kocham, o miasto moje! I jedna tylko 
m yśl moja jest gorzka. Wypowiem si«i 
tuta) — drżąc ze wzruszenia.

Oto boję się, że m iłość moja jes* 
za słaba, by w jej ogniu zgorzały te 
bory czarne i popiół ich posypał się na 
żyzną ziem ię, by w uścisku jej zduszone 
zostały twe żądze grzeszne, by w jej 
pieszczocie zrodziło się  to, czegojeszoze  
niema...

N a p is a łe m  to  w  imieniu wszystkich  
Ł o d z i- K u b o w io z ó w .

W. Kubowicz.
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projektam i u s ta w , w n ie sio n e m l p ra c z r e ­
akcyjnych p o s łó w  d o  S e jm u , o m a ją c c - 

za  z a d a n ie  o b e zw ła d n ić  klasą r o b o t * 
niczą w  w a lc e  s k a p ita łe m .

P r o je k ty  te re fe r e n t z a le c ił a zc ze - 
861owo r o z p a t r z y ć  p r z e z  o d n o ś n e  z a ­
rządy Z w i ą z k ó w , b y  r.a  n a jb liżs ze m  
Jebraniu R a d y  O k r ę g o w e ) P Z Z .  m o żn a  
tyło za ją ć  w a b a c  nich  zd e c y d o w a n e  
stanowisko.

W  w o ln y c h  w n io sk a c h  p o w zię to  7.0 * 
n a s tę p u ją c a  uchw ala« W s zy s tk ie  

W ią zki Z a w o d o w e , w c h o d zą c e  w  Sńlad 
ftady O .ir ę g o w e i - P Z Z ,  o b o w ią z a n e  są 
S fo rm o w a ć  K a d ę  O k r ę g o w ą  w  fo rm ie  
kom u nikatów  o p o w a żn ie js zy c h  sw yc h  
P rze d się w zię ciach . Spinwy o  c h a ra k te ­
rze o g ó łn y m  m u s zą  b yć  p rze d s ta w .o n e  
do o p in ,i HOfZZ.  p r ze d  ich r o z s l r z y -  
J-iięciem .

Ze Z w. Zaw odow ym i.
W tych dniach odbyto eię offólna 

zebranie delegatów i poborców fab; > k 
»łókienniciyub. Obecnych było 5 'JO  de­
b itó w , reprezentujących ponad 3 5  
tys f»Cy robotników. Ob. Ksim iercrak  
PO wyjaśnieniu obsc».nc?o strajku poń- 
Crośzników, nawoływał do składania 
snfadek na otr/ji-ujących pończoszników. 
Ob. Duiko zło iy ł wniosek, aby utwo- 
f; yć specjalni k ap iu ł strajkowy, ta  po­
mocą specjalnego opodatkowania się 
przy sUadttach tt  caięcznych, t. j. pod- 
Uyiszoi^c składkę c   ̂ mare^s mleslęcz- 
n e. N*d tym wnioskiem wywiązała się 
rbszerr.a dyikusja, w końcu któraj ze­
brani wniosek przylęli jednogłośnie, 
licząc podwyżką skłeuek od 1 kw et lia 
r. b. Dzięki tem u zostanie utworzony
l.apifcł strajkowy, Który można b idzie  
uiyć w razie wypad u strajku- Robot­
ni t wilc^ący x kapitałem L.-izie przeto 
•ft&ł m pew noną por.ac mstsrjalną.

N a it ę p n  a o b . W o ln y  w  p r ze m ó ­
wieniu sw o je m  t w r ó s ił  aię z  a p e le m  d o  
Ze b ra n y c “», c b y  ci p o m o 2 li p o ń c zo s zru - 

o b .c n io  o b ję ty m  s tra jk ie m  -¿a p o * 
Wo.ą zb ie ra n ia  d o b ro w o ln y c h  » k ła d e k , 

co się ze b ra n i je d n o m y ś ln ie  zg o d z ili. 
S p ra w ę  o s ta tn ie j k o n fe re n c ii *  p r z e m y * 
tło w c a m i r e fe ro w a ł o b . K n im ie r c z a k , 
p o d k re ś la ją c  s ta n o w is k o  za ię te  p r z e z  
C  a d e k ó w , d zię k i w ła ś n ie  k tó r y m  k o n - 
f re n c ia  zo s ta ła  z e r w a n a . P o  o m ó w ie ­
niu $pr< w m n ie js ze j w a fli, ze b ra n ie  z o * 
l t a ! o  z a  o f l c B o n o .

Kio p on ies ie  w inę za  Btrafk 
v o ' n j  w b. K a a g ra só a o f i?

O s tro  zarządaenie r zą d u  Witosa z 
powodu s tra jk u  k o le ja r zy  podbechtały 
rudzieje reakcji, ie  W ito s  pójdzie dalej 
i zwróci się wkrótce przeciw robotnikom 
rolnym w b. Kongresówce, którzy na U  
** Jn. zapowiedzieli strajk rolny. W  
Kongresówce robotnicy rolni zorganizo­
w a ł  są przeważnie w związkach s-jcjal- 
koinunistyczuych, z któreini NPR. stacza 
zaciętą walkę. Ta wulka będzie bez­
skuteczna, póki nie usunie się podłoża 
podatnego ao  wszelkiej agitacji wywro­
towej.

Położonie robotnika rolnego w b. 
Kougresowce je st takie, żo przy mułem 
uświadomieniu narodowem z winy zie- 
niiaóstwa i duchowieństwa robotnik ro l­
ny łatwo ulec musi uamowora agitatora. 
Nawet zachowując zupełoą bezstronność 
—■ nie można zdjąć z piec Ziemian brze­
mienia odpowiedzialności za zaognienie 
r,.*ak już naprężonych stosunków. Zw. 
Siemian pierwszy raz zerwał rokowania 
pod pretekstem, że szereg członków Z w. 
rob. rolnych 'sprzyjał bolszewikom pod­
czas ich najazdu na Polskę; w komuni­
kacie swym, wydanym z tego powodu, 
podkreślił jednak Zw. Ziemian, i i  
czuje się kompetentnym do osądzenia 
przestępstw  dokonanych przez robotni­
ków rolnych i że należy to pozostawić 
władzom państwowym.

Gdy jednak władze państwowe 0- 
ficjalnie zakomunikowały, i 1  tylko nie­
którzy członkowie Zw. Rob. Roln. dopu­
ścili się zdrady (w szyscy oni zostali już 
oddani pod sąd i ukarani) Związek zaś 
jako całość ani razu nie stanął na sta ­
nowisku antypaństwowem i w tym 
względzie na żadne zarzuty nie zasłu­
guje — Związek Ziemian zmienił swą 
taktykę, sam osądził szereg członków 
Z w . Rob. Roln. i wystąpił 1  żądaniem  
wykreślenia tych członków ze  Związku, 
żądanie, które rzecz jasna nie m ogło 
być uwzględnione przez Z w i ą z e k  Rob. 
R o ln .

W  c a ły c h  ty c h  p e rtra k ta c ja c h  Z w i ą ­
zek Zie m ia n  ani r a z u  nie podniósł się 
p onad tw e  in te re s y  k la s o w e , ani sta n ą ł 
na sta n o w isk u  d o b ra  p a ń s tw a  i dlate go 
le ż  na m m  s k u p ia  się o d p o w ie d zia ln o ś ć  
*a leiw anio rokował.

Dnia 6 b. m. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach rozstał aię z 
tym światem  ś .  p. T o m a sz  Krzy> 
ż a n o E r s fe i ,  członek NPR. i  P. Z. Z„ 
robotnik fabryki Benicha. Zmarły 
pozostawił po sobie pamięć najlep­
szego kolegi.

Niech mu Ziemia Polska, którą 
serdecznie ukochał, będzie lekką!

M i l i  E t
Kalendarzyk.

D ziś  Konstantego 
Jutro Grzegorza
Wschód słońca, e m. 27 
Zachód .  5 m. 65
Wschód księżyca 12 m. 24 
Zachód * 9 m 06

—  Górnoślązacy wyjsidźajocy 
na plebiscyt proszeni są przez Komi­
tet Plebiscytow y na zebranie in for­
macyjne, mające odbyć się  w sobo­
tę dn. 12 marca r. b., o godi' O-ej 
po poł., w  sali Stowarzyszenia Han­
dlowców Polskich, Piotrkowska 108.

Liczr.e przybycie glosujących  
jest bardzo pożądane ze względu na 
cenne w yjaśnienia, jakich udzieli 
im Komitet o mającym za kilka dni 
nastąpić wyjeździe na Śląsk.

— Na plebscyt. Robotnicy fabryki 
Iał5lS2teJn i Gerber (Gdańska 138) zł. ży­
li na plebiscyt górnośląski 3430 ink., a 
właściciele f rmy 2000 mir.

— Na plebiscyt. Wpływy z poćalku 
od widows* ¿yi «estrowych, oraz z jedno­
razowej daniny złoż>uej prioz pracowni­
ków magistratu na rzecz plebiscytu na 
Górnym Si^sku dały ogółem 650 tys ęcy 
marek.

Z sumy powyższej magistrat przesłał
5óo tysięcy Koniltt^wi plebiscytowemu w 
Bytomiu, resztę w sumie 150 tysięcy ma­
rek przekazano miejaccwemu kom.tetowi 
plebiscytowemu.

— Pierwsze zwiastuny wiosny. Od 
kilku dci numy piękną 1 ciepłą pogodę; 
w przestworzach, ponau polami, rozlegają 
się ju* t.-ele skowronka; wczoraj przynie­
siono cara do redakcji motyla... A więc 
wiosna śle r.wiasinay swoje i idzie z po­
tęgą odrodzenia pieśni, wesela i radości. 
Na potach, w sadech i ogroda:h zavrtala 
praca: Rolnicy jęli j- uprawy roli pod 
2*3 ewy wioseur.e; goaj&dynie wiejskie 
Sieją rozsadę warz>w jal:: cebuli, kapusty, 
brukw5 i sałaty; ogn d n ;cy oczyszczają sa­
dy z zalążków pasożytniczych. Słowem
— ledwie powiało pierwsze tchnienie wio­
sny, a już budzi się życie przyrody, już 
rosną nadzieje, potęguje się praca.

Wiosna idzie.
— Ograniczenie spożycia. W nume­

rze 21 „D-itUiiiiid Uat w* z d.iia 5 .narca 
r. b., ukazało się rozporządzanie min tra 
aprowizacji w sprawie ograniczenia spo­
życia.

§§ 1 i 2 omawiaj \ sprawę wypieku 
i spożycia chleba. Wypiek pcza<ontyn- 
gentowy dozwolony jest tylko w konce­
sjonowanych piekarniach w czterech ga­
tunkach; a) chleb i.ytni razowy, b) chleb 
żytni pytlowy, c) chlcb pszenny, d) bułki 
pszenne. Używanie do wypieku ciasta 
jaj, mieka, masła » tłuszczów, cukru, me­
lasy, miodu jest zakazane. § 12 zakazuje 
użycia cukru w jadiodajniacn do słodzenia 
napojów, wyrobu lcdóv, wy^eku pieczy­
wa i wyrobu let/umin i omletów.

§§ 13—22 wprowadzają szereg zalra- 
ió *  spożycia nabiału.

§§ 23—33 ocraniczają spożycie mię- 
sa* Sprzedaż miijsa, jak również^spożycie 
go w jadłodajniach, jest zakazane w śro- 
Qy  1 piątki—wyjątek stanowi drób i dzi- 
° Zy/ r a* ZaI{azany jest wyrób i sprzedaż 
węd tn, z wyjątkiem kiełbasy zwycxa'jne], 
kiszki kaszanej' i pasztetowej, serdelków i 
»ałcesonu.

§ 4 zabrania podawania i sprzedaży 
łaKOci 1 owoców zagranicznych, oraz win 
musujących i truaków zagrauicznych. 
Sprzedaż powyższych artykułów w skle­
pach jest również zakazana.

— Kasa Chorych m. Ł o d zi. W  spra­
wie n o ta tki umieszczonej w num erze na­
szego pism a z dnia 10 E>. m. info rm ują 
nas, że  Kasa Chorych dotąd nie otrzyma­
ła od M agistratu lokaln p rzy  n i. Karola 
nr. 28. D o m  ten p o ło żo n y w centrom  p rze ­
m ysłu łódakiego n a d a w J b y  się b ard zo  ua 
M m  i  a a b a is te iM  centralo«, ta k , Io  » 0

otrzymaniu tego lokaln Kasa mlałrby jat 
główne lokale i możnaby rozpocząć dal­
sze prace, wymagające równhż pewnego 
czasu, a mianowicie remont i przystoso­
wanie lokali do potrzeb Kasy, zskup 0 - 
rządzenia biur i ambnlatorjćw, zamówie­
nie druków itd. itd.

Wszystkie te prace będzie można 
rozpocząć jednak dopiero po uchwaleniu 
przez Sejm wniosku posła p. Waszkiewi­
cza imieniem klubu NPR. w sprawie przy­
znania kredytu 40 milionowego na orga­
nizację Kas Chorych.

—  Pismo godne poparcia. Z  d n ie m  
23 s ty c zn ia  1921 r . w y s ze d ł p ie rw s zy  
n u m e r ty g o d n ik a  (c h w ilo w o  w y d a w a n y  
r a z  na tyd zie ri) .R o b o t n i k  G d a ń s k i" . P i­
sm o to  m a  xa  za d a n ie  b ro n ić  s p ra w  
ro b o tn ik a  w  G d a ń s k u  p rze c iw  tu te js ze j 
h a k a c ie , Ja k r ó w n ie i za jm u je  się s p ra ­
w ą  re e m igra c ji i e m ig ra n tó w  p r ze je żd ż a ­
jących  p r z e z  G d a ń s k .

Rejestracja przyb yszó w . K o m łs a rja t 
r z ą d u  z a r z ą d z  i  c o  n a s tę p u je : Z  p o le ­
cenia M in is te rs tw a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  
w s zy s tk ie  o s o b y  b e z  w z g lę d u  na p r z y ­
n a le żn o ś ć  p a ń s tw o w ą  i n ie za le żn ie  o d  
o b o w i ą z t u  re je s tra c y jn e g o , p r z y b y łe  do 
P a ń s tw a  P o lsk ie g o  s R o s ji p o  d n iu  12 
p a źd zie rn ik a  19-20 r. o b o w ią za n e  są s ta ­
w ić  się w  ciągu ¿ni 14  dla zg ło s ze n ia  
sw ej o b e c n o ś c i.

O s o b y , k tó r e  p r z y b ę d ą  ju ż  p o  o g ło ­
s ze n iu  n in ie js ze g o , w in n y  staw ić się d!a 
zg ło s ze n ia  sw e] o b e c n o śc i w  ciągu
7  dni p o  p r zy b y c iu *

O s o b y  nie p o sia d a lą c e  o b y w a te l­
stw a  p o ls k ie g o , k tó r e  nie z a d o ś ć u c z y ­
nią p o w y ż s z e m u  b ę d ą  n ie zw ło c z n ie  z a ­
tr z y m a n e  i w y d a lo n e  z  g ra n ic  P a ń s tw a .

Je d n o c ze ś n ie  p r zy p o m in a  się p a n o m  
w ła ś c ic ie lo m , a d m in is tr a to r o m , rz ą d c o m , 
d o z o r c o m  d o m ó w , p o r tje r o m  i w ła ś c i­
c ie lo m  m ie s zk n ń , i e  w s zy s tk ie  o s o b y  
zn a jd u ją c e  się na te re n ie  b. K o n g r e ­
s ó w k i, w in n y  b y ć  za m e ld o w a n e  w  o d ­
n o ś n yc h  u r z ę d a c h , w  m y ś l a r t . 1 r o z ­
p o rzą d ze n ia  k ie ro w n ik a  M in . S p r a w  
W e w n . d o ty c zą c e g o  m e ld o w a n ia  się 
m ie s zk a ń c ó w  na te re n ie  b. K o n g re s ó w k i 
z  dnia '24 lipca 19 J0  r .

W in n i n ie w y k o n a n ia  lu b  p r z e k r o ­
c ze n ia  c y to w a n e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  i 
o s ó b y  u le g a ją c e  za m e ld o w a n iu  lu b  p r z e ­
tr z y m u ją c e  o s o b y  n ie za m e ld o w d n e , b ę d ą  
k a ra n i w  m y śl a r t . 4 te g o ż r o z p o r z ą d z e ­
nia w  d r o d ze  a d m in is tra c y jn e j a re s zte m  
na  c za s  li m ie się cy lu b  g r zy w n ę  d o  
3000 m k .

— Ostrzeżenie. O n e g d a j d o  m ie s z­
ka nia  Ja n a  ł'o us»tolakie2o  (P io tr k o w s k a  
163) p r z y b y ł ja k  ś o s zu s t w  p ła s z c z u - 
w o .s k o w y m  1 p o d a ją c  się z a  k o n tro le ra  
K o m ite tu  R o z d z ia łu  C n le b a  i M ą k i, w y  
ła d z ił o d  d zie c i le g ity m a c ję  i k o r ty  c h le ­
b o w e , a p rze d e w s zy s tk ie m  u s iło w a ł w y ­
łu d z ić  p a s z p o r t , c o  nie u d a ło  m u  się 
ty łk o  d zię k i te m u , ż e  d zie c i nie m o g ły  
p a s zp o r tu  z n a le ź ć .

P o n ie w a ż  o s zu s t te n  m o że  p r ó b o ­
w a ć  szc zę śc ia  w  in n yc h  d o m a c h , p r z e to  
o s trze g a m y  p rze d  n im  c z y te ln ik ó w .

Z życia o r j S c j l  H.P.K.
Zebranie Prezydjum.

V/ piątek dnia 11 b. m. o godz, 7-ej 
wieczorem odbędzie się zebranie prezy- 
djam NPR.

T e c t r .  muzyka l sztuki
T e a tr Miejski.

Genjusz Mickiewicza, zakuty w  p o­
tężne strofy III części „Dziadów“ prze­
mówi dzisiaj ze sceny Teatru Miejskiego. 
Dyrekcja, poparta czynnie przez Komi­
sję Teatralną, uczyniła w szystko co było 
w jej mocy, aby arcydziełu mistrza dęić 
najartystyczniejszą oprawę. Całkowicie 
nowe dekoracje, nowa inscenizacja, sześć  
tygodni pełnych prób. staranna obsada, 
udział całego zespołu, licznych statystów  
orkiestry, chóru synagog^lnego i wznio­
sły  cel patrjotyczny (na plebiscyt gór­
nośląski) czynią z dzisiejszej premjery 
ewenement artystyczny pierwszego rzędu.

W przygotowaniu nW esele“ St. 
W yspiańskiego w nowej rewelacyjnej 
koncepcji reżyserskiej dyr. Zelwerowicza.

— „Dziady* na niezamożną młodzież. 
Na rzecz niezamożnej młodzieży stara­
niem koła opieki nad młodzieżą przy gim­
nazjum miejskiem odbędzie się dn. 15 b. 
m. w teatrze miejskim przedstawienie ar­
cydzieła A. Mickiewicza — „Dziady*. Nie­
wątpliwie chęć widzenia na scenie arcy- 
tworu literatury naroJowej w cryginalnena 
ujęcia, oraz pragnienie poparcia szlscbet- 
cego celu ściągnie do teatra tłamy wi­
dzów, tak i e  teatr lO itaaif wyprwdany 
do ostatniego iBlejsca.

Z  Komisji Sejmowych.
K om isja kom unikacyjna*

- Komisja komunikacyjna przyjęła u- 
stawę o budowie kolei Czersk -Liijewo na 
Pomorzu, oraz projekt przebudowy linjl 
kolejowej Sierpce, Nasieisk i budo~ę Kuł- 
no-Płock. Uchwalono wezwać rząd do n- 
dzielania inwalidom osobnych przedzizłów 
w wagonach kolejowych.

Z Kcmlsji Ochrony Pracy .
Komisja ochrony pracy przyjęła z 

małymi poprawkami rządowy projekt usta­
wy o zarobkowym pośrednictwie pracy. 
Zmiana ustawy o załatwieniu zatargów 
zbiorowych pomiędzy pracodawcami i pra­
cownikami rolnymi, będzie przedmiotem 
obrad komisji na piątkowym posiedzeniu. 
Sprawa rejestracji robotników przemysło­
wych spadła z porządku dziennego ponie­
waż w międzyczasie załatwioną została 
przez rozporządzenie ministerjalne,

S p  i^awa „StrzoSea*1.
(PAT) Komisja wojskowa rozpatry­

wała interpelacje p. Skarbka (ND) w spra­
wie stosunku rządu do organizacji .Strzel­
ca“. Minister So3nkowski określił w ob­
szernej odpowiedzi swój stosunek do 
.Strzelca" jako życzliwy, przyczem złoży! 
sol.mn* przyrzeczenie również solennego 
traktowania wszelkich innych organizacji 
tego typu, przyczyniających się do wojsko­
wego wyćwiczenia i fizycznego wyrobienia 
młodzieży. Uchwalono sprawę interpelacji 
p. Skarbka traktować łąc;m<r 1 wcioskiem 
nagłym p. Zamorskiego (ND) w s >rawio 
rozwiązania organizacji .Strzelca", jedno­
cześnie zaś, na wniosek p. Michalaka 
(NPR) uchwalouo rozpatrywać łącznie z 
tamtymi wnioskami waiosefc p. Herza 
(NPR; o zachodniej siraży obywatelskiej.

Z  S e j m y .

WARSZAWA, 10. (PAT) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu S jmn po odesłaniu do 
komisji w pierwszym czytaniu między in­
nymi projektu ustawy o dalszej emisji 
bileuw Polskiej Krajówt) Kasy Pożyczko­
wej w kwocie 10 miljardów mk.; przyjęto 
ustawę o amneestji dla emigrantów gór­
nośląskich. Amaestja ta dotyczy osób, 
które z powoou wypadków za3złych na 
G. Śląsku w roku 19 i 20 uciekły z Gór­
nego Śląska przed terrorem Niemców, na 
terytorjum państwa polskiego

Następnie Sejm przystąpił do dysku­
sji nad ustawą konstytucyjną. Przemawia- 
li posłowie: Niedziałkowski (PP3J, poseł 
Kiernik (PSL), poseł Ficbna (NPRj, Woź- 
nicki ( . Wyzwolenie") i Grienbium [Oja- 
nista).

Mowa posła Ficbny: Najważniejsi« 
zagadnienie to kwestja jednoizbowości i  
wyboru Naczelnika P iństw .. N isze stano­
wisko w kwestj S ia n u  i w vestji wy­
boru prezydenta jest takii, ż należy za­
pytać w tej sprawie lud przez pow żach­
nę głosowanie. Także w sprawie inicjaty­
wy ustawodawczej powinno się dopuścić 
do głosu ob.-k Sejmu i rządu także Na­
czelnika Państwa i ogół ooywateli na wa-
1 unkach określonych osobną ustawą. Przy­
wiązujemy wiclsą wagę do naszych j»3- 
prawek do arL 68, t.j, do p.zepisów o iz­
bie pracy, która ma wyrażać swoją opi- 
fiję o projektach dziedziny ustawodaw­
stwa robotniczego.

Chcemy to uzyskać, aby walka z ka­
pitalizmem weszła jedynie na drogę legal­
ną. Co do sprawy nauczania religji m 
szkoiacb, to uważamy, te  art 120 całko­
wicie ją reguiuje. Dlatego domagamy się 
skreślenia art. 121 jako niepotrzebnego. 
Do art. 126 zgłoaiła NPR poprawkę, któ­
ra brzmi: .2  lata o ustaleniu granic pań­
stwa*, następnie: ,do lat 15 post mówienia 
niniejszej konstytucji mogą być zmienio­
ne przez Sejm zwykłą większością posłów 
przy obecności conajmniej połowy usta­
wowej liczby posłów*. Chcemy, aby przed­
stawiciele Górnego Śląska, gdy znajdą sk; 
wśród nas mieli także głos w sprawie talt 
zasadniczej, jak konstytucja.

Następnie poseł Pichna omówił kry­
tycznie stosunek władz administracyjnych 
poznańskich do „Prawdy“ i .Kosyniera* 
oraz sprawę odpowiedzi ministra b. dziei 
nicy praskiej w sprawie pogwałcenia nie­
tykalności poselskiej członka klubu NPB

Następne posiedzenie w piątek.
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Zaburzenia w Rosji.
Walki o Petersburg.

BERLIN, 10. (PAT) „V»sslche Zei- 
łttng’ uoiiosi, źe marynarze kronsztadzcy 
usiłowali rozpoczyi rokowania z sowieta­
mi w Petersburgu. Sowiety prosiły mary- 
naray, aby wysłali delegację do Peter-, 
sburga. Żądnnie to jednsk rostało odrzu­
cone. Muynarze rozpoczęli operacie lą­
dowe prz ciwko wojskom so»lickim  i 
obsadzili Oranienbauni, poczem posunęli 
8i<j w kierunku Krasnego Sioła. Przeciw­
ko powstańcom wysiano wojsko. Arraja 
trzecia przeszła na stronę powstańców i 1 
pułk poszedł za jej przykład'tn. Dowódz­
two n- > wojskami antysowieckiemi objął 
§»eo. Kozłowski.

Opór Kronszlsdtu.
GDAŃSK, 10. (PAT) „Danziger Zei- 

tuflg" donosi z granicy fińskiej, źe opór 
Rronsz'tadtu trwa. Walka artyleryjska trwa­
ła wczoraj przez ca ły  dzień, powodując 
włellde poiary. Wojska sowieckie zdołały 
opanować 1 x portów kronsztadzkicb, zo­
stały jednak wyparte.

Początek końca n ie rzą d u  s o w ie c k ie j ,
KYGA. 10. Otrrymano tu dalsze, 

trudne tu razie do sprawdzania wieści, ja- 
Woby cały Petersburg był w rękach pow­

stańców , za  w yjątkiem  d zie ln ic y p rzy  
dw orcu M ik o ła je w sk im , gdzie utrzym ują  
się jeszcze bolszew icy. W ła dza  nad zre­
w oltow anym  miastem spoczyw a w  rękach 
socjal-rewoluęjonistów (oserów).

Inne źródła donoszą o powrotnej 
groźnej fali strajków w Moskwio i Psko­
wie. Komuni?tvczne stołownie zamknięto 
— stąd głód. Drukarnie strajkują —  stąd 
brak pewnych wieś:i. Również prawie zu­
pełnie stanęły koleją wskutek braku opa­
łu, co utrudnia normalne stosunki gospo­
darcze i polityczne.

Ogólnie sytuacja uważana jest za 
bardzo poważną i groźną dla rządu so­
wietów.

O z i J a  o rzm lą  dalej.
RYGA, 10. Dono3zą tu z Rewia: W 

dniu 8 marca utrzymywał się przez cały 
dzień silny ogień armatni nad fortem 
,Todhben" w S estronecku oraz nad 
Kronsztadom, walka trwa dalej.

R ząd  sowiecki tłum i ruch p o t a ń c z y .
(Musowe egzekucje).

GDAŃSK, 10. (PAT) „Danziger Ne- 
ceotn N hrichten" donos?q z HeHfifjfor- 
?u: Rząd sowietów wydał szereg n a d z w y ­
czajnych zarządzeń celem stłumiania pow­
stania. Mjsowc egzekucje ciilopów, któ­
rzy wzbraniają się iść do s tr e só w , są na 
porządku dziennym. Chłopi stawiają za­
cięty opór.

Generał Kozłow skij.
WARSZAWA, 10. Pułkownik rosyj­

skiego sztabu generalnego p. G , który 
dobrze zna gan. Kozłowskiego, opowiedział
o nim współnracown kowi „AUiance* co 
nastjpuje: „G n. E i^ n iasz  Kozłowski, 
j “St Jeszcze zupełnie młodym człowiekiem, 
liczy on 28—29 lat. W 1913 rokn, ukoń­
czył szkołę wojskową pawlawską, skąd 
wstąpił do lejbgw3rd|i pawłow^kiego puł­
ku. Tutaj zwrócono nwagę na jego libe­
ralizm, wobec czego K. byt zmuszony po­
rzucić putk. Podczas rewolucji, żołnierze 
Pawłowskiego pułku, którzy widocznie pod- 
trz1) mywali z nim łączność, wybrali g f> na 
dowódcę bataljonu a następnie dowódcę 
pułku. Ostatnimi czasy stal on na czele 
zarządu wojskowego w Kronsztadzie.

Ostatnie w iad mości 
z W arszawy.

(Od tołasnego koresp.).
(—) Zapowiedziane na «czor-tj posie­

dzenie przeJsiawicieli klubów centrowo- 
le*ricowyct) w sprawie ujednostajnienia
11 tyki podczas głosowania nad Konstytu­
cją odłożono do dziaisj.

(—) Sprawa siedmiu kolejarzy oskar­
żonych o agitację strajkową przeniesioną 
łostała i  sądu doraźnego do sądu zwy­
kłego.

2 -ija  Polska Lo te ria  Państwowa.
Piąta klasa — pierwszy dzień.

Główniejsze wygrane.
30.000 mk. u-ry: 33 ¡43, 72376.
15.000 mk. n-ry: 45 73, 7 745, 1401%

34361.
10.000 mk. n-ry: 5339, 5530, 12003, 

23G93, Ó :> ;7, 65849, 74>50, 4950, 4919.
5,030 mk. n-ry: 3204, 8103, 1230* 

12617, JG101, 19251, 19432, 20200, 2719!, 
27494, 37215, 43455, 52490, 5527J, 692*1 
64245 70132, U1Ó7.

3.000 mk. n-ry: 420, 2432, 3963, 5353, 
8602, i i 5 j0, 12240, 13422, 16975, 18721, 
19510, 23843, 25304. 26387, 2 9 2 il, 35246, 
•14461, 59543, 6 5319, 67u27, 63438, 72959, 
73827. 74833.

2,090 mk. n-ry: 1380, 4547, 5403, 
6890, 75Hl, 10564, 25256. '¿h27d 2722* 
30179, ¿0655, 3 t037, ;Jl299, C4 >39, 42435, j 
44968, 5^896, 54i>o8, 56081, 50423,58097, 
61000, 6j053, 68292, 71333, 71338.

Z giełdy warszawskiej.
Ruble dum sdo 1000—72—77.
Dolary St. Zj. — 890—865.
Franki franc. — 65.5'—63 50.
Fanty szt. — 3515—3440.
Marki niemieckie — 11— 13 50.
Korony oustr. 1.22— 1.18.
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D s i ś !
Słynna artystka ulu­
bienica publiczności

p r o g r a m ? ? ?

e s o x i s ^ o j  c i !

dramat życiow y  
w  4 aktach p. t.

S B s s S ś !

i  m m
R a d  p r o g r a m ? ? ?

l i

N wość“
■’.askt S n  z  :sż: w najlepszych

gatunkach, jako to chromy, bukaty
w różnych Kolorach, firmy:

I S p ó k a  Garbarska „ N w e ś ć “
w  R ffidom iu

po cennch przystępnych tylko u
3 L. RACZKOWSKIEJ, Przejazd 49

Ill-cio \il(jŁro.
-v/ł łr-

; i.,. . ŁMMMa - . 1-J—W-B-gŁ-"... . ■•■■■Ł.MłCBI I M im ilU M  KXŁB

K"tn.t' t. Loterji Plebiscytowej Pracowników  
T ■ n i ł / » < i z . ; i c h  prosi placówki sprze- 
da „Miljonów ek“ o  po<innie najniższych cen 

po jakich mog.' dostarczyć

l O O O  c 2 . o >  £ 5 0 0 0

M I L J O N O W E K “»
Oferty w dniu 11 i 12 marca r. b. składać 

na imię Przewodniczącego Loterji, 
ul. Tramwajowa Nr. G.

Kupu,cis b .U i/  loi-.rje „ 8 1  Ijaoów e*“ .

I c j M a i A J t i s i
w  « Ł o - J a E i ,

zawiadamia sw ych członków, iż w  niedzielę 
dnia 13-go /marca r. b. o godzinie 8 i pół 
rano odbędzie się z b  ó r  ; a  w s z y s t k i c h  
C e c h ó j  Ł ó c S z k  e h  e  s w y m  f j z t a n -  
dar, mi oraz caełamć ó  j „ R E S U R S Y 14 
w  celu  w z i ę c i a  u*:z« ł a  va p  c h : -  
ifzie na r z e c z  p leb iscy tu  n.i Gó - 
nym -Ś !ąsk c .

Cechy łącznie 7. członkami „Resursy“ 
wyruszą z siedziby przy ul. Kilińskiego 117 
punktualnie o godzinie 8^ rano do kościoła 
Św. Rtanisława Kostki.

W tym celu o liczne i punktualne przy­
bycie prosi

ZARZĄD.

Z a w i a d o m i e n i e .
*

Zaizafl S i m i i w i i i a  fiisiiiijiii i m  \ Piisiny-
s lo w iiw  P i t o l  «1 Ł t id z i , D l. M m  ¡i9 35.
zaprasza Ostłooków i Sympatyków Stowarzysze­
nia, oraz Przedstawicieli Zrzeszeń pokrewnych

n n  u r s t z g s t o f f  p  J a i e u n i f l  s z t n d n r u
mającą się odbyć w dniu 13 bież. mieś. w  Kate­
drze św . Stanisława Kostki o godz. 8'/, rano.

Po nabożeństwie zebrani członkowie 
u /.¡‘stniczyć będą w  ogólnym pochodzie do 
Placu Wolności, skąd ulicami: Konstantynow­
ską i Gdańską przejdą do swej siedziby przy 
ul. Gdańskioj JM» 111 dla zdjęcia pamiątko­
wej fotografii.

K  n o  i 0  1 L U P O W Y ,  u l. P rze ja zd  JJs 3 4 .
O l  w t o r k u  d n .  S  d o  i e d r i . i l  d n .  1 S  m a r c a  w t r j c z n i e .

H a l i n a  J a ź w i ń s k a “i)
D r a m a t  w  6  w t e l k i c h  c z ę ś c i a c h  10 Ing  s c e n a r j i i s z »  K a * .  C q -  

w  w y k o u a D i a  a r t y . s t ó w  t e i t . o w  k r a k o w s k i c h ,  
10500*  n y ,  N o w a .  z y A ^ i e j ,  B i e p n  o « ! * 1 ' “  i i n .  

S * | i í i ) l  i  < m » í U w  D  o i i o n . i í »  o r a  u r t y s t i w ,  
P r i e p i q  ; n a  z d j ę - . S a  n  1 t l >  B a t n r y ,

D la  c  ś s i C c;'j  nrio jaa n is H ie  «łla c z ? o n ';ó «
1 m i e j s c e  mk. 2 \ —  1 m i e j s c e  m k .  20.—

I I  ,  .  2 t) .  —  x I I  1 5 . —
I I I  :  .  1 5 . -  U l  .  .  1 0 . -  
Poflzqtck w sob'tę o 4 po poł. w niodziM« o godz. 2 popoł.,

w  p o ł o s t a t e  d n i  o  6  w .  W  p o n i e d z i a ł k i  « t a l o  n l : c z y n n * > .

O a t i O S l E N I H .
Odcinki M 1, 6, 7, 8, karty żywnoś­

ciowej 130-go okresu na m iesiąc luty 
niniejszym się  unieważnia.

Karty żyw nościow e 131-go okresu 
na m iesiąc marzec uprawniają do nabycia: 

2 funt. chleba żytniego na podstawie 
odcinka jSfi 8.

H 3 A G I S T R A T
Kom tef Rozdziało Chleba i ITląVf.

M d ż ,  d n i a  1 0  mitrc.i 1 9 2 1  r„

S w ^ j  d o  s ^ f e g o ! S S

M a r c z y ń s k i  L e o n u r d  z a g u b i ł  
k a r t »  p o w o ł a n i a ,  w y d a n ł  *

P .  K. U . ' j  tJ4 -3

f  
U

W a * n «  ( U d  K b o p c r a t y w  i  h a n d l u j ą c y c h  b ł a w a t n y m l
t o w a r a m i  P O L S K I  D O M  H A N D L O W Y

|< T .  L E W A N D O W S K I
^  t i ó d i ,  P i o t r k o w s k a  M  1 7 5
M,/ B u rz e d a i  tU am n  b a w a łn U u y u h , w e łn ia n y c h
wj mmii, u, | łry tio tsr iy . ----------- ------------

C e n y  f a b r y c z n e .  C o n y  f a b r y c z n o .

O g ł o s z e n i a  d r o b n o .
A A A K’uru)e ,“,bIe-/ l -  X V .  / V .  i v  d y w a n y ,  g a r -  

d e r o b f ,  f u t r a ,  b i e l i z n y  i  r ó ż n o  
► p r  ę t y  d o m o w e ,  p l a c e  n a j l e p i e j  
W ó l c z a ń n k a  4 8 ,  m .  6 ,  C h r z a n o w i e ? .

A. A' Kupuje “ r S C
b ę ,  b ‘ c l i 7 n i ,  i u t r a ,  m a a z y n y ,  d o  
s  y e t a ,  d y w u n  ,  p ł n e ę  n a j l e p i e j ,
B e n e d y k t a  2 8 ,  r a .  i 3 ,  p a i t e r .  Ł a ­
ź n i ^ ________________________ 8 4 3 —

A  k  u s z e r  k u  S S » u i  m-
m a w l e n l a .  Z g i e r s k a  1 0 8 ,  n a .  1 7 .

_____________________________1 9 7 9 — 4
l ^ a j i e r t  A d o l f  k u n ?  p o -
I '  w o ł a n i a ,  w y d a n ą  w  P. K .  U .

" ___________9 8 ? — 3

C . l c z y ń s k i  W a l e n t y  z a g u b i ł  lo i> t-  
t y n i a c j ?  c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  n a  

5  o s ó b . ________________________0 8 8 — 1

D r y  n e r  B r o n i s ł a w  z a g u b i ł  p a s z -  
p o r t  p o lsk i ,  w y d a n y  w  Ł o d z i .

I ^ n g l e  L u d w t ! «  n a g a b i ł  K a r t ^  p o -  
^  w o ł i n l a .  w y d a n ą  z  P .  K .  U .

G a ł ą z k a  F r a n c i s z e k  z a g u b i ł  k s i ą -  
o c / . k q  w o j s k o w i } ,  w y i i a a ą  w  

Ł o d z i .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

J a n i c k a  J ó z e t a  z a g u b i ł a  p a s z p o r t  
n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  Ł o d z i .

_____________________97;-^

Kl o i i n a u  R o b e i t  z a g u b i ł  p a s z ­
p o r t  n i e m i e c k i ,  k a r t ę  p o » f o ! a -  

n ł a , ‘ m e t r y k ę  u  o d z e n l a  o r a z  fc» i^-  
ź e c z k i ;  Z a w .  Z  w .  R o b .  S 6 3  _ 3

K a r c z e w s k i  L e o n a r d  z a g u b i ł  kar­
t ę  n a f t o w ą ,  w y d a u Ą  w  m a g l -  

S t r ą c l o . ___________________ 9 7 9 — 1

¡ / " „ ' n n  J a  m e b l ® .  g i e d e r o b ? ,  
l Y U p U J u  b i e l i z n ę ,  ł u t r a ,  d y ­
w a n y ,  m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  f  ł a c ę  
n a j l e p i e j .  W a j n r a j c h ,  B e n e d y k -  
t a 1 9 .  w  s k l e p i e .  5 2 8 — 1 5
T / o w a l c z y k  F r a u c l s z e k  z a g u b i ł  
1 »  k a r t ?  p o d o ł a n i a  z i « k a  1 8 9 1 ,  
w y d a n ą  w  Z g i e r z u .

K o w a l s k i  F e l i k s  z a g u b i ł  k a r t ę  
b e z t e r m i n o w e g o  u r l o p u ,  w y -  

d a n -}  z  P .  K .  P .  9 6 ^ — 1

Karpiński Wincenty zagubił le­
gitymację chlebowy wydaną 

n a  1  o s o b ę .  1>5?— j

Lindner Robert zagubił kartę 
p o w o ł a n i a ,  w y d a n ą  w  P .  K .  U .

9 1 9 - 3

N o w i c k i  L e o n  z a g u  li k a r t i j  na!* 
i o w ą ,  w y d a n ą  w mag i straci*. 

A i r ó T ln T k -p o m o c n lk ,  o b e z n a n y  
”  w a r z y w n i k  i h o d o w c a  k w ia ­
t ó w ,  z n a jd z i e  z a j ę c i e  w Helmo* 
wie._______ .__________

P r o s t a  d r o g a !
Największy wybór, ni.JtaA“ 

»ze 4ródłOs hurtówo-rietnltcznt* 
mtinufaktura: Płótna, tyki. poście* 
l'WG, na ubrania I spudnie, w4*' 
niano i kamgarow>i, damskie
l e n k i ,  s z e w i o t y ,  b a t y s t y ,  b i e l  1X113,
pończochy, nici I galanterja. U- 
brunia, palta męskie,- damskie, 
dziecinno I obuwie. Poleca chric* 
ścij-ńska składnica towarowa poJ 
firmą „ i  m ;r < 4.o*ia<i*' 
Broni»! .v/ Jazona, Piotrkowska 44.

z a g u b i ł  
w y d m ą  w  

9 8 0 - 3

E : ' e p e c k t  M i e c z y s ł a w  
k i r i ę  p o w o ł a n i a

Z g i e r z u .

R c s c l  U u s t a w  z a g u b i ł  p a s z p o r t  
u l e m  e c k ' ,  w y d a n y  n a  L i t w i e

j J - v l ' o n i a k  S t a n i s ł a w  z a g u b l i  p a -  
^  s z p o r t  p o l s k i ,  w y  a n y  w  Ł o ­
d z i . 9  9 — ł
T T r b a n k o w s k l  I g n a c y  a i g u b ł l a *  

g  t y m a c j ę  c b U b o » ą ,  w y u a n ą
n a  3  o s o b y .  0 8 i — 1

T S ^ a s I ł e  u s lr a S t a n i * ł u w a  z a g u b i -  
la p a s / . p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a -  

n y  w  W i r s  a u i o ___________ 9 - 9 — 3

W a n d a c h o w t c z  M a r j a n m .  z a g u ­
b i l i  p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y ­

d a n y  w  Ł ę c z y c y .  9 8 5 — 3

W i t k o w s k i  W ł a d y s ł a w  z a g u b i ł  
p a s z p o r t  p o l s k i ,  w y d u n y  w  

Ł o d z i -  ____________________ 9 5 0 — 3

Ż u r e k  K a r o l  z a g u b i ł ^ k a r t ę  p o ­
w o ł a n i a ,  w y d i n ą  z. P. K .  U .

________________ 9S6--3
y . i g i n ę ł a  k a r t a  w ę g l o w a  K  3 4 ,
^  wydana * Resnrsy Rzemleślnl* 
czej .Spiłce Introłlgators îa.]-.
W o i c k a  W ł a d y s ł a w a  

p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y
w  Ł ó d z t .

z a g u b i ł a
f y d * n y
8 7 4 - 3

■ y y ' l e c z o r c k  J a n  z a g u b i ł  p a s r p o r ł  
n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  Ł o d z i ’  

8 0 1 - 3

A'yüa*f Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. T f - . C i « > < i O  w  ü i i i f t a i a i  „ P r a c a *  p r z e j a z d  3 . Uedaiitoi odDowisUzial.i'/ LUD’,V1K wAá¿l\íl¿ ; J.


